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Tragiczne zakończenie nocy miłosnej 


Katowiczanin z poderżniętem gardłem 


L wów, 8-go kwietnia. 

W sobotę rano w jednym z drugorzę- 

Ych hoteli t. zw. „Hotelu Podolskim* 
oszło do tragicznego zajścia. Służba i go- 
Ścio hotelowi zaalarmowani zostali krzy- 
ami, dochodzącemi z jednego Z pokoi, 
A gdy wybilegli na korytarz, ujrzeli zbro- 
Czoną krwią młodą kobietę. Drzwi od po- 
Olu, z którego wybiegła, były zamknię- 
te, gdy zaś jo wyważono, znaleziono w 
Dokoją młodego mężczyznę z szyją prze- 
Ciętą brzytwą. Śledztwo wykazało, że 
Mężczyzna ten przybył do hotelu po- 
Przedniego wieczora w towarzystwie k0- 
lety, którą podał za swoją żonę. Jako 


nazwisko swoje wpisał w książce Jan 
Madej, syn fabrykanta likierów z Kato= 
wic, Dokumentów przy sobie nie posia- 
dał, gdyż zostawił je w hotelu „Astorja*, 
gdzie poprzednio mieszkał, Towarzyszą 
ca mu kobieta, jak się okazało ze śŚledz= 
twa, jest dziewczyną uliczną, która 
wspólnie z Madejem spędziła noc, a rano, 
gdy miała już odchodzić, została przez 
Madeja napadnięta i cięta brzytwą w szy- 
ję, a nastęvnio w plecy. Dziewczynie uda. 
ło się uniknąć śmierci, Madej zaś zamknął 
się w pokoju i tam sobie podciął gardło, 
W stanie bardzo ciężkim przewieziono go 
do szpitala. 


Dwuch zabitych, pięciu rannych. — Masowe aresztowania 


Berlin, 8 kwietnia. 
nocy z piątku na sobotę doszło w 
Wroctawiu do krwawych starć na tle po- 
tycznem, w czasie których dwie osoby 
Zostały zabite, pięś zaś ciężko rannych. 
Komunikat policyjny przedstawia prze- 
bleg zajść następująco: W pewnym lo- 
kalu przy Schwerstrasse przyszło w cza- 
Sle $piewania pieśni hitlerowskiej „Horst- 
essel-Lied* do kłótni pomiędzy gośćmi, 
A następnie do bójki, która przeriosta się 
Ua ulicę. Padło kilka strzałów, które 
dały w wyniku dwuch zabitych 1 pięciu 
Ciężko rannych. Zabitymi są robotnicy 
© przekonaniach lewicowych, zaś wśród 
Tannych przeważają hitlerowcy. 
Krwawe zajście przy Schwerstrasse 
bostawiło momentalnie na nogł całą poli- 
Cię wrocławską oraz wszystkie bojówki 
itlerowskie. Około godz. 5 rano prze- 
Prowadzono gruntowną obławę w dziel- 
nicy robotniczej, którą ukończono dopiero 
W południe, O godz. 9 rano było już 
aresztowanych 100 osób. 
Około południa ukazał się o Zajściach 


urzędowy komunikat, który stwierdza, 
że dzięki przeprowadzonej obławie zdoła» 
no stłumić w zarodku wielki spisek re- 
wolucyjny, mający na celu obalenie 
obecnego reżimu. Przy tej sposobności 
komunikat w wielkich superlatywach 


chwall akcję szturmowców hitlerowskich, 
którzy w liczbie aż kilku tysięcy brali 
udział w obławie. 


Bomba przed loka'em 
bojówek hiilerowskich 


Berlin, 8 kwietnia. 

W Hamburgu, jak podaje komunikat 
policyjny, znaleziono ubiegłej nocy bombę 
przed lokalem szturmówek hitlerowskich. 
Dało to powód do przeprowadzenia maso- 
wych rewizyj wśród miejscowych ele- 
mentów lewicowych. Licznych areszto= 
wań dokonano również w Królewcu i w. 
Lignicy. 


W drodze z pogrzebu 


Zmarł nagle ks. arcybiskup Mańkowski 


Lwów, 8-go kwietnia. 


Paa sobotę w pociągu, Zdążałącym Z 
uda, YŚla do Lwowa, zmarł nagle na 
i Serca ksiądz arcybiskup Piotr Mań- 

łŁ Śp. zmarły wracał z Przemyśla 
wapa zebu księdza biskupa Anatola No- 
Kdzię do Włodzimierza Wołyńskiego, 
bisy stalo zamieszkiwał. Śp. ksłądz arcy- 
lagq Mańkowski urodził się w roku 
Zosta, Kamieńcu Podolskim. W roku 1918 
niecki, 1 mianowany biskupem Kamie- 
G A a wkrótco potem arcybiskupem. 
Mań OŚĆ arcybiskupią sprawował $. p. ks. 
slar owski zaledwie miesiąc, gdyż mu- 
ar Opuścić djecezję wraz z cofającą się 


polską. Po wojnie, jako arcybiskup 


In partibus Iniidelium zamieszkał w Wto- 
dzimierzu Wołyńskim, 


© 
50 Solafkón wróci 


s kaźni sowieckiej 


Warszawa, 8-go kwietnia. 

Niebawem rozpocząć się mają polsko- 
sowieckie rokowania w sprawie wymia- 
dy więźniów politycznych, Tym razem 
ma być z więzień Sowieckich  uwolnio- 
uych około 50-ciu więźniów Polatów, w 
tej liczbio ośmiu księży. Również władze 
polskie wydać mają około 50-ciu działa- 
czy komunistycznych. 


Słynny angielski pociąg błyskawiczny „Latający Szkot”, 
2 olbrzymiej lokomotywy i ośmiu wagonów został załadowany na okręt, 


który go przewiezie do Kanady. 


składający się 


Z Montrealu „Latający Szkot” rozpocze 


nie podróż poprzez kontynent północno- amerykański, w lecie zaś zostanie 
wystawiony na światowej wystawie w Chicago, 


Japończycy atakuja 


Walki na Dalekim Wschodzie 


Tokio, 8-go kwietnia. 

Oficjalny komunikat japoński podale, 
że Japończycy wysłali do dowództwa 
chińskiego w Dolonor ultimatum, doma- 
mając się natychmiastowego opuszczenia 
miasta. Chińczycy odrzucili ultimatum, 


W niedzielę palmowa, dn. 9 bm. odbędzie 
się uroczysty iagres JE. Ks. Józefa Gawliny, 
Biskupa Polowego, do katedralnego kościoła 
garnizonowego p. w. Najśw. Marń Panny Kró- 
łowej Polski, przy ul. Długiej w Warszawie, 


© 
Trucizna cyganki 


uwolniła 6 żon ced mężów 


Budapeszt, 8-go kwietnia. 

W wsi Vilagos w„kryto ostatnio Sze- 
reg zgonów, które wksazywały na możli- 
wość otrucia. 

Przeprowadzone śledztwo wykryło, że 
zmarłych ostatnio w tajemniczych oko- 
licznościach 6 chłopów, otruły ich żony, 
nabywszy u jednej cyganki jakiejś tajem- 
jłczej trucizny. 

Nieludzkie żony zostały aresztowane. 


zajmując w kilku punktach wysunięte 
chińskie pozycje. Walki na całym frone 
cie trwają. Chińczycy stawiają wszędzie 
gwałtowny opór. 


Musza placić EM 
za skutki miłości 


Warszawa, 8-go kwietnia. 

W ub. roku odbyło się w Warszawie 
przeszło 30 rozpraw sądowych na tle poda 
rzucania dzieci. W większości spraw wy= 
nikła kwestja nieślubnego ojcostwa pode 
rzuconych dzieci, Ponieważ zaś podrzut= 
ki to obciążają budżet miejski, gdyż trze- 
ba jo utrzymywać w miejskich przytuł= 
kach, przeto miasto zamierza wytoczyć 
przeciwko domniemanym ich ojcom cały 
szęreg procesów. 


2 
Kosztowny strejk 

Londyn, 8-go kwietnia. 

W piątek został zakończony, trwający 
od 9 tygodni strejk kolejarzy w północnej 
Irlandji. Związki zawodowe oraz towa= 
rzystwa kolejowe zawarły ugodę. Strejk 
kosztował koleje irlandzkie przeszło 250 
miijonów złotych 


Bandyci w kosinicy 


Idący do sądu w Bielsku 6 bm. w poł. 
policjant, został zaalarmowany przez gra- 
barza cmentarza heczmarowicklego (pow. 
Biała) wiadomością, że w kostnicy na 
cmentarzu śpi snem spokojnych, dwuch 
podejrzanych osobników. 


Poltojant z nabita bronią w ręku udał 
bio natychmiast wraz z grRbarzem na 
cmentarz. Stwierdzili oni, że drzwj kost- 
nicy są z wewnątrz zabarykadowane. 

Gdy policjant wraz z grabarzem. usl- 
łowali przeszkodę usunąć, co Im się uda- 
ło, ] weszli do kostnicy, jeden z tajemnl- 
czych osobników przebudził sią. 


Na widok policjanta podbiegł on szyb 
do do płaszcza, z którego wyjął rewol- 
wer i lufe jego sklerował w pierś policjan- 
ta. Stróż bezpieczeństwa nie straci! przy» 
tomności I w ostatniej chwili zdołał oso* 
bnika rozbroić, odbierając mu broń palną. 

Po unieszkodliwieniu pierwszego, po- 
Kcjant przy pomocy grabarza obudził 
drugiego, który również był uzbrojony. 

Nie ulegało dla policjanta żadnej wąt- 
liwości, że ma do czynienia z niebez- 
plecznym!i bandytami, to też w  kaldan- 
kach odprowadził Ich do najbliższego ko» 
misarlatu policji. 

Tam poddano ich szczegółowej re- 
wizi ösôbistej, w toku które, znaleziono 
cały komplet narzędzi kasiarskich. Wy- 
kazalo się. Że Są to niebezpieczni włamy* 
wacze, znajdujacy się w drodze do Biel- 
ska, gdzie zamierzali dobrze obłowić się 


Samochód w płomienidch 


Głapi figiel wyrostków 


7 bm. wieczorem w czasie uruchamia= 
üla silnika samochodowego przez właście 
ciela Józeła Dziedzica, zam. w Bielsku, 
ul. Węglowa 4, zapaliła się benzyna w sll- 
alku, Pożar został jednak natychmiast 
mgaszony przez Dziedzica. 

Dochodzenie wykazało, że nieznani 
esobnicy manipulowali przy silniku, w 
czasie, gdy Dziedzic bawił w kinie, a Sa- 
mochód pozostawił bez opieki na ulicy. 
= Osobnicy ci pousuwali kable od świec 
i połączyli je z zaśmikiem, w rezultacie 
Gżego zapaliła się benzyna. 
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TEATR POLSKI W KATOWICACH: 
Nfedzlela: o g T6 Golgota"; 
o © % operetka ..Peppina". 
Wioreki o g. 19.30 „Qolgota*. 
Średai o g. 19.30 „Qolgota”. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Bytomi poalsdzialek: „Qołgota” o s 19,0. 


KINA: 

Katowice: Capitol „Królowa ziewolników” t „PP 
$ Flap Ich dole I niedole* Caslao „Pozwólcie nam 
żyć". Colossenm „Każdemu wolo kochać". Pala- 
ea „Król to ja" Rialto „Bezdomul”, Uaion „Fa. 
»woryta Maharadży”. Dębina „Pogromcy przestworzy”. 

Mysłowice: Uulon „Ludzie w botelu", 

Szopienice: Heljos „Zunzu”. 

Król. Huta: Apollo „Boczna ulica" I „„Dobroczyń- 
dm ludzkości”. Celasse um „Gloria” | „Król stepów” 
Rozy .Zungu", „Mokra parada" I „Proces Rity Qof- 
gowowej”. 

Bielsko: Apollo „Moskwa bes maski” I 
Bity Qorzenowej*. Miejskie „Trade Hora". 


„Proces 


RADJO: 
Niedzicia, 9 kwietała 1938 P. 


Katowice. 10 Transmisja nabożeństwa u Krakowa 
11.57 Sygnał ozaau. 12.10 Komunikat meteorologiczny 
13.15 Poranek symfonicmy s Fillharmonji warszawskiej 
M ..Zuaczenie nawozów pomocniczych przy uprawie wa. 
reyw*. 14.20 Utwory religijne 14,45 Muzyka. 16 Trant- 
misja s katedry 64 Pilotra | Pawia w Katowtoach. 17 
Utwory fortepianowe. 17.35 Pieśni. 18 Muzyka religijna 
18.50 ..Bery | bojki Śląskie". 19 Rozmaltości. 19.10 Słu- 
chowisko. 19,55 Komunikaty sportowe. 30 Muzyka wio 
aka. 22 Recitai wiolonczelowy. 

Wrocław (illwice. 6.35 Koncert. 8,15 Utwory chóral- 
me. ° Odozyty. 11 Wiersze. 12 Koncert 15,05 Program 
dis dzieci. 13.38 Koncert. 17 Odczyty. 18.15 Pieśni. 19 
Audyoia narodowa. 20 Koncert. 22 Komunikaty, potem do 
24 muryka immecma. 

Morawska Ostrawa. 7,30 Koncert. 8,30 Koncert orga- 
aowy. 9 Odozyt. 9.35 Płyty. 11 Koncert 12 Dzwony. 
12,08 Koncert orkiestry. 1330 Kącik rolniczy. 15.30 Qd- 
asyl 16 Komcert 17,20 Plyty I odozyt 19 Kabaret, 0 
gereka p. L „Korsars”, 32.38 Mirwa tmiocaia. 


na święta Wielkanocne. Nie mieli jednak 
szczęścia. bo zostali aresztowani. 

W czasie przesłuchania bandytów je- 
den z nich podał. że nazywa się Józef 
Łach, rodem 3 Siedlec, pow.  Boclinia, 
obecnie bez statezn miejsca zamieszkania, 
drugi zaś dotychczas nazwiska śwego nie 
wyjawił. 


=» G ROSZ Y* 


Grabarz i policjant aresztowali 
niebezpiecznych ZŁOCZYŃCÓW cevra soma a sover 1 


Pomeważ przy aresztowamych nie Zna- 
feziono żadnych dokumentów osobistych, 
policja wszczęła śledztwo w kiermku 
ustalenia tożsamości włamywaczy-kasla= 
czy, 

Obu bandytów osadzono w więzieniu 
w Bielsku. 


Handel iałszywemi pieniędzmi 


Ema Za prawdziwe pieniądze kapował Inisylikatg 


W ub. sobotę odbyła się w Król. Hucie 
prawa przeciwko Probstowi Franciszko- 
wi ze Świętochłowic | 8 towarzyszom, 
oskarżonym o fałszowanie, podrabianie, 
przechowywanie I pusżczanie w obieg fal- 
szywych monet dwu-żłotowych, 5-złotó 
wych i l0złotowych, na terenie Woje- 
wództwa Śląskiego i krakowskięgo, a w 
szczególności w Świętochłowicach, Król. 
Hucie, Katowicach 1 Bieisku. 

Jak z rozprawy wynika, Probst prze- 


bywając w więzieniu 1931 roku, dowie- 
dział się od jednego współwięźniów, żę 
jest jakaś pani w Poznaniu, nieznanego 
nażwiska, która sptzedaje fałszywe pie- 
niądze po zniżonei cenie. Po wyjściu 
z więziemia za pożyczone pieniądze na- 
był większą ilość fałszywych monet i roz- 
począł puszczać ję w obieg. W wyniku 
rozprawy Probst skazany został na 6 lat 
więzienia. Innych oskarżonych uwolnio- 
no. 


w 
Niemiecki „krzykacz” 


ukarany 6 miesięcznem więzieniem 


Niejaki Jan Sziapa z Siemianowic. obywa= 
tel niemiecki w lutym br. zgłosił się w Magt» 
stracie po zapomogę m'mo, że zapomoga nie 
przysługtwała mu Po wyjściu z gmachu Szla* 
pa począł wymyślać na władze polskie. krzye 
cząc: „Połacy nic nie dają, Niemcy prędzej 
dadzą”, Kilku bezrobotnych oburzyła ta próe 
wokacja Szlapy, to też wymierzyli mu sami 
karę doraźną. 


W sobotę odpowiadał Sziapa nadto przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach. Oskarżo- 
ny tłumaczył się tem, że poberal zapomogi 2 
niemieckiego konsulatu generalnego, a gdy 
tam pieniędzy zabrakło. odesłano go do Ma- 
gistratu. 

i Sąd skazał Szłapę na 6 mięsięcy więzie- 
nia, * 


vw 


Nieszczęśliwe wypadki na kopalniach 


£ekiomyślność pozbawiła straśafa życia 


Na kop. „Niemcy“ w Świętochłowicach 
wczoraj wieczorem zdarzył się na pokładzie 
Qothard nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
wskutek zawalenia się stropu węgiel zasypał 
2l-letniego Franc szka Nawę, który doznał 
£lamanla lewej nogi oraz ogólnych obrażeń 
cielesnych. Nawę w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Król. Hucie. 

W tym samym dniu na kop. „(Gothard” w 


Orzezowie przy przetaczan'n wagonów ną po- 
wierzchni kopźlni parowóz na'echał na prze- 
tokowego Pawła Bzdęka, wskutek czego do- 
znał on zmiażdżenia prawej nogi. 

Na kopalni „Matylda-Zachód” strażnik ko- 
palniany Wiktor Balla manipulując rewolwe- 
rem postrzelił się w pierś ponosząc śmierć na 
miejscu. 


w 


nileowcy i pola romięcha 


twiczą na granicy 


5 bm. w czasie od godz. 8—20 w po- 
bliżu przejścia granicznego .Biadtwald* 
na terenie niemieckim, oddział hitlerowe= 
ców w liczbie około 150 ludz; umuRdurae 
wanych į uzbrojonych w.karabiry, odby= 
wał ćwiczenia z funkcjonarjuszami policji 
Schupa, - 


„Qzerwony kur” 
w Ssazczyńskiem 


W gospodarstwie rolnika Walentego Grze- 
siwy w Golawcu wybuchł pożar, który zni- 
szczył dom mieszkalny, chiewy oraz wielkie 
zapasy paszy. Bydło udało s'ę jeszcze urąto- 
wać. Na miejsce pożaru przybyły poza miej- 
$oową strażą pożarną dwie straże z sąsiędnich 
zmin. 


— W Kobłelicach spaliły stę jednocześnie 
sąsiadujące domy mieszkalne Gałuszki Frane 
ciszka i wdowy Krawczykowej Zuzanny. 

— W Piasku podpalił jakiś dotąd niewy- 
kryty zbrodniarz w nocy stodołę rolnika Ha- 
łupki Franciszka, Właścicieł zauważył na 
szczęście szerzący się pod stodołą ogień. Przy 
pomocy sąsiadów udało się ogień uzaskć, 


> e 
Śmiałe włamanie 


do składa manoiakiary 


W nocy na 6 bm. weszli od strony po- 
Gwórza nieznani dotychczas sprawcy do skla- 
du manuiaktury Hermana Weihmana w Ry- 
bniku, Rynek, | skradli około 400 mtr. jed- 
wabiu, 300 mtr. materjału na garderobę dam- 
ską. około 55 sztuk koszu] trykotowych. 12 
tuz. ręczników bialych. 50 sztuk ręczników 
froterowych 4 chusti popelinowe. 5 dużych 
wełnianych chust, kilkanaście parasolek męe 
skich t damskich i 50 zł. w bilonie. Ogólna 
AS skradzionego materjału wynosi około 
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REPREZENTACJE: Katowiee, ul Mar'acka 5 
tel. 960: Bosnowiec, ul 3go Mala 5% 
tel 512: Dąbrowa. ul Staszyca 33; (Cze 
ladź, u. Bytomska 56: Król Huta, ui. Zied. 
noczenia 2. tel. 428; Rybnik. ul Zamiko 
wa 8. tel. 27; Bielsko, ul Przekop IE 
Beuthen O/S. Kais Franz Joseph Pi 10 
tel. 20-18: Poznań, Dahrowskiezo ùr. 765 
Częstochowa, ul. Najśw. Mari Panny 5% 
m. 16; Kraków, Karmelieka 15; Zawiercie 
3go Maja 3. 


Niedziela 


Kwietnia 
1933 


Dziś: Marcólego 

Jutro: Eżechjelą 

Wschód słóńca: g. 8 m. 17 
Zachód: g. 18 m. 47 
Długość dnia: g. 13 m. 30 


KALENDARZ KSIEŻYCOWY. 
Wschód księżyca: z. 17 m. 42 
Zachód kślężyca: z. 4 m 88 


ZMIANA KSIEŻYCA, 
Poniedziałek 3. IV. o z. 6.56 pierw. kw 
do poniedziałku, 10. IV, godz. 14.37 


w kitbu slowach 
w sig juzee zdarzylo 

— Na plątkowem posiedzeniu Komisi 
Ustrojowej, które odbyło się pod przewodnice 
twem wicemarszałka Sejmu Śl, p. J. Kędziora 
rozpoczęto obrady nad rządowym projektem 
Ustawy o Wewnętrznym Ustroju Wojewódź* 
twa Śląskiego. W dyskusji generalnej zabie* 


rali głos m. in, p. dr. Kotas | Kornek, pos. dt 
Glueksmann, pos, dr, UIKz, oraz sen. Korianty 


~ W lutym br. policja przystąpiła do like 
widac „bieda-szybów*, położonych na tere” 
nie huty „Agnieszki“ w Wełnowcu . Jeden 5 
bezrobotnych, Jan Baron znieważył pOsteruue 
kowego Miklasa, wobec czego wylezitymowa” 
mo go. W ub. sobotę stanął BarOn przed SA” 
dem Okręgowym w Katowicach za znlewage 
polcianta. Sąd skazał go na 2 tygodnie wię” 


= W ub. sS0hołę rano a godz, 3 przytrzy* 
mano na gorącym uczynku uslłowanego wła” 
mania do biura Zw. Metalowców, mieszczące” 
zo się w Katowicach, przy ul. Piebiscytowej I 
=- Stanislawa Koralusa, pochodzącego z Da- 
browy Górniczej i tam zam. przy uł, SZope- 
ua 66, Koralus jest zwolnionym przedtermino” 
wo więźniem | odbywał karę 3-letniego wie” 
zjenia za różne kradzieże. 


— Komisja parytetyczna do ustalenia 
wskaźnika drożyźnianegy w Katowicach ust8* 
Mła na posiedzeniu w dnlu 5 bm, w kosztach 
utrzymania rodziny pracown'czej za czas 0d 
dnia 28 lutego 1933 r. do 31 ub. m, zniżkę 0,18 
pracenł, . 


— Onezdajszej nocy zatrzymała policja W 
okolicy Mikołowa dwóch osobników, bez Sta* 
lego miejsca zamieszkania. Mielj oni przy 50° 
ble potrzebne do „pracy“ narzędzia, jak: wY* 
trychy itp. Jeden z nich nazywa sle Zagórski 
Józef a drugi Holewa Józef. Okazało sie. Że 
są to dawno już ścigaul włamywacze į podr£” 
blacze dokumentów, 


— Staraniem miejsc, Tow, Gimn. „Sokół” 
w drugi dzień świąt wielkanconych Odezranś 
zostanie w sali p. Rekusa w Kochłowicach 
sztuka w 16 odsłonach p, Ł „Kllmczok ~ 
herszt rozbółników Śląskich", Początek przed” 
stawien'a o godz. 18-tej. 


— 7 bm zostal przytrzymany Władysław 
Bysko » Lipowej pow. Żywiec. za którym bY” 
ty roześtane listy gończe, Bysko jest grOźnvih 
włamywaczem, a przytrzymany został, za dO” 
konanię licznych kradzieży z włamaniem, 1% 
teren'e Jaworza, 


Jaczcjka hilierowska w Rydułiowach 


Aresztowanie IF hitlerowców 
Ukarano ich w trybie postepowania doraźneśo 


W piątek wieczorem polleja areszto- 
wała w Rydułtowach (pow. Rybnicki) 17 
członków tajnej jaczejki hltlerowskiej z 
dowódcą jel, Jerzym Żymełką na czele. 
Wszystkich 17-tu odstawioro samocho- 
dem policyjnym na komisarjat policji w 
Rybniku. skąd wczoraj w południe skie- 
rowano ich do Starostwa celem ukarania 
w trybie karno-administracyjnego postę- 
powanią doraźnego. 

Rozprawa rczpoczęła się o godz! 13.30 
I toczyła się przeciwko każdemu z askar- 
żonych z osobna. Rozprawy trwały do 
późnej nocy. 


Sąd skazał na karę aresztu bezwzgled- 
nego Jerzego Żymełkę z Rydułtów na 
2 miesiące, Pawła Proskego na 6 tygo- 
dni, Wilhelma Biska na 4 tygodnie. Hu- 
berta Skibę na 2 tygodnie, Fryka Manka 
na 2 tygodnie, Gerharda Witaska na 7 
dni, Otmara Kopca na 2 tygodnie, Huber- 
ta Żymełkę na 6 tygodnie, Franciszka Ży- 
mełkę na 2 tygodnie, Karola Proskego 
na 14 dni i Alfreda Józka na 6 tygodnie 
Ponadta Menzyka Henryka na 20 złotych 
grzywny. 


Urzędowa PAT. podaje opis zajścia, któ 
posłużyło do wykrycia bandy: 

„W dnm 7 bm. między godz. 18.30 a 100 
napadła grupa Niemców w Rydułtowach © 
4-ch akademików polskich z Rybnika któr 
przyjechali do tei miejscowości: w adwiea7' 19; 
Napastnicy zatrzymali samochód jedne" * 
akademików, niejakiego Ziemickiego z Rybi! 
ka pobil, wykrzykując orzytem „Neil Hitlert 
„Precz z Polską” „My nie są Polacy”, 07, 
wygrażając Się po niemiecku. iż będa p"Z“ 
śladnwać mówiących w jezyku polskim W CI 
żono natychmiast dochodzenia | ulęto 1 
sprawców tego napadu. « których ledęu 
siadaj swastykę hitlerowską”, 
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_ Nr. 98. — 9. 4. 33. 


Do Warszawy przybył jeden z głó- 
Wnych bohaterów sprawy brzucho- 
wickiej ogrodnik Kamiński, który nie 
Dracuje u Zaremby już od czterech mie- 
sięcy. Kamińsk; przybył do Warszawy 
2 prośbą do Zaremby, aby pomógł! mu w 
znalezieniu zajęcia, albowiem obecnie ni- 
gdzie nio może znaleźć pracy, a to w 
Związku z oskarżeniem, jakie na niego 
rzucili obrońcy Gorgonowej. Gdzieknl- 
wiek się dowiedzą, że to chodzi o Kamiń- 
Sklego z Brzuchowic, w tej chwili zrywa- 
a z nim wszelkie rozmowy, gdyż oba- 
wiają slẹ, że to może on właśnie zamor- 


NN 


Jipowieti streiku M 


urzędników maugq's'rackich 
w Warszawie 


F Z Warszawy donoszą: 

Wśród pracowników miejskich zazna- 
Cza się znowu ferment, a to w związku 
Z pogłoskami. że z powodu trudności ka= 
Sowych magistrat nie wypłaci przed świę- 
tami Wielkanocnemi całej pensji marco- 
wej. Komiśja porozumiewawcza urzędni- 
ków miejskich zajęła w tej spra- 
wie stanowisko ultymatywne, zapowiada 
lac, że o ile wypłata całkowitej pensji 
marcowej nie będzie dokonana do wielkiej 
środy, 12 bm., ponowiony zostanie de- 
monstracyny strejk głodowy, jaki już w 
Foku ub. raz się w biurach urzędów miej- 
$kich odbył. 

© 


Sztuka żebrania 
Wylożona w 6 ciu (fefcjachi 

Przed pół wiekiem na ulicach Londynu po- 
TOzwieszane były afisze, których treść zain- 
teresowałaby dziś każdego tondyńczyka, 

„Sztuka żebrania wyłożona w 6 lekcjach!“ 
mProjesor Lazarus Roni ma zaszczyt zawla» 
dom:ć, że został założycielem pierwszej aka- 
demj; teoretycznej | praktycznej nauki żebra- 
mia. Każdy zainteresowany, posiadający cho- 
Ciążby przeciętną inteligencję, będze mógł po 
sześciu lekciach żyć bez trosk | kłopotów na 
koszt innych. Warunki bardzo przystępne, — 
Jednocześnie akademia przyjmuje dzieci. któ- 
TO nauczy udawać kaleki bez szkody dia ich 
Zdrowia. Profesor Roni ma prawo wydawać 
Qdnośne świadectwa | dyplomy, pozatem wy- 
DOżycza psy dla ślepych, kule dla kalek, roz- 
Majte bandaże, słowem wszystko, co potrzeb- 
Ne jest, aby wzbudzić litość. Obstalunki na 
ag ck wykonywa się dokładnie i sumien- 
nię'* 


Ay 
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Policja pruska, w związku z aresz- 
towaniem podchor. Bogdava P., poszu- 
iwała prócz kpt. Zadory, agenta Le- 
Wandowskiego i... samego Wolskiego. 
mającego się ukrywać w Niemczech 
nazwiskiem Romana Paczkow- 
skiego, 


, A więc przeczucia Wolskiego były 
ŚiUSzne, W biurze Ekspozytury Il Od- 
ziału Sztabu Generalnego w Pozna- 
lu, u rotmistrza Szczepanika, musiał 
Przebywać jakiś szpieg pruski. Tylko 
Wtem biurze Wolski znano rzekomy 
Pseudonim Wolskiego i z tego biura 


Otrzymał papiery na imię Paczkow'- 
Skingo, 


Papiery te jednak znaidawały się 

: mieszkaniu jego rodziców w Pozna- 

U i ną szczęście nigdy ich nie uży- 

al. W przeciwiym wypadku byłby 
ozo dzielił los Bogdana P. 


Wolski w Berlinie 


sam ORO SZ Y“ 


Ogrodnik Kamiński nie 
może uzyskać pracy 


Wszyscy odnracają się od domniemanego zabójcy Cusi Zarembianfki 


dował Lusię Zarembiankę. Wobec tego 
Kamiński jest bez środków do życia. Za- 
remba obiecał mu pracę z chwilą rozpo- 


częcia sezonu budowlanego. Narazie Ka. 
miński wrócił do rodzinnej wsi pod Sam. 
borem. 


Po dlugotrwalej „suszy” (prohibicji) wprowadzono w 19 stanach U. S. A. 

wyszynk napojów alkoholowych. 400.000 beczek i 150.000 skrzynek piwa 

przygotowano w samym Nowym Jorku. Jak w.dzimy na ilustracji, pier- 

wszy wóz z piwem iaki ukazał się na ulicach Nowego Jorku spotkał się 
4 przychylnem przyjęciem... 


Tragiczny sirzal 


W Szwajcarii wydarzyły się w sobotę 
dwa tragiczne wypadki śmierci przez po- 
strzelenie z karabinu. 

Na strzelnicy w Bernie jednemu z 
strzelających rekrutów zaciął się karabin 
iw chwili, kiedy chciano karabin odry= 
glować, padł strzał, raniąc śmiertelnie je” 
duego.z żołnierzy. 


Mistrz w strzelaniu przy- 
padkowo zastrzelił córke 


Drugi wypadek jeszcze tragiczniejszy 
wydarzył się mistrzowi świata w strze- 
laniu, Casparowi Widmerowi. 

Strzelając dla treningu na swojej 
strzeinicy, zastrzelił wskutek  nieostroż- 
ności swoją własną 15-letnią córkę, 
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Król Alions hiszpański. przeczuwałąc wla 
docznie przewrót. który go mlał pozbawić 
tronu. zawczasu pomyślał o zabczp'eczeniu 
swego hardzo znacznego majątku. Część tych 
bogactw wysłano już z końcem roku 1931 do 
Czechosłowacji, do zamku Lubochnia, własno= 
ści hr. Jana Zamoyskicgo, (Zamek Lubochnia 
położcny jest niedaleko granicy polskiej, o ja- 
kie pół godziny drogi samochodem od Nowego 
Sącza), Trzy wagony, jak'e nadeszły z Hi- 
szpanji pod silną strażą, zawierały starożytne 
meble, dzieła sztuki z 15 i 16 stulecia, prze» 
pyszne miniatury mistrzów szkoły hiszpańskiej 
i odrodzenia, rzeźby marmurowe. biżutcrje i 


PRZYGODY 


SPISKOWCÓW 
i SZPIEGÓW 


Aresztowanie podchor. P. zdepry- 
mowało wielu agentów polskich. Trze- 
ba było ich na nowo pobudzać do pra- 
cy. Wolski postanowił ożywić pod- 
władnych mu agentów. którzy wystra- 
szeni wiadomością o „wsypie”. zasta- 
wili formalnie swoje czynności i nisz- 
czyli jakiekolwiekbądź ślady. 

Wysiłki Wolskiego natrafiły na du- 
że trudności. Wszędzie musiał udać się 
osobiście i perswadować agentom, że 
niebezpieczeństwo już minęło. 

Tymczasem niebezpieczeństwo are 
sztowania było bardzo bliskie dla sa- 
mego Wolskiego. 

Raz uratował się przeu aresztowa- 
niem, tylko dzięki błyskawicznej orjen- 
tacji. 

Jadąc tramwajem na przednim po- 
moście, Wolski wyczuł, jak jeden 
z przechodniów przystąpił koło przy- 


wyroby z złota o bezcennej wartości, dywany. 
których wartość jest wprost bajkowa. O nie- 
słychanej wartoścj tej przesyłki świadczy 
m. in fakt, że skrzynie zawierały m in. cale 
szczerczłote zastawy, 144 półmisków zło. 
tych i t. d. 

Właściciel Lubochni Jan hr, Zamoyski, wie- 
lekrotnie spokrewniony jest z rodziną królew. 
ską Bourbonów. Matką jego Karolina Bourber 
jest ciotką króla Alfonsa, żona jego infantka 
izabella, córka Don Carlosa i zmarłej infantki 
Marji, siostry króla Alfonsa. 

Zamok w Lnubochni będzie przebudowany 
kosztem miljona dolarów dla ekskróla Alfonsa, 


stanku tramwajowego i uporczywie mi 
się przygląda. Niespostrzeżenie spoj- 
rzał w tym kierunku i przeraził się. 

Przechodzień był znanym mu z lat 
ubiegłych wywiadowcą policji pruskiej 
w Poznaniu, nazwiskiem Preuss. 

Agent pruski musiał Wolskiego po- 
znać, bo wskoczył do tramwaju. 

Wolski, obserwujący każdy ruch 
urzędnika policyjnego, chwilę wskaki- 
wania Preussa do tramwaju wykorzy- 
stał i w tej samej niemal chwili wysko- 
czył, czego Preuss nie zauważył. 

Wolski zmieszał się z tłumem i po- 
spieszył do przysta'ku kolei podziem- 
nej na Leipzigerplatz. by czemprędzej 
odjechać jaknajdalej od miejsca, gdzie 
został zauważony. 

Innym razem Wolski o włos dostal- 
by się do więzienia z powodu zbyt 
szybkiego działania. 

Był w drodze z Berlina do Lipska, 
by na nowo nawiązać kontakt z tam- 
tejszym agentem polskim. Gdy pociąg 
zajechał na dworzec lipski, przed okna- 
mi pociągu stało kilkunastu umunduro- 
wanych policjantów, którzy nawoły- 
wali, by z pociagu nikt nie wysiadał. 
Również z drugiej strony pociągu po- 
ustawiano straże, by z pociągu nikt nie 
wychodził. 

Wolski zorjentował się. że nolicia 
-obi obławe. © uszv iego odbiło się, 
że poszukują „Nowaka“. 
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— Polskie fabryki przyborów iOtograiicze 
nych wypuścły ua rynek [film fotograficzny 
krajowego wyrobu. Dotąd filmy były sprowa» 
dzane wyłącznie „ zagranicy. Wskutek pojas 
wienia się na rynku łilmów produkcj polskiej, 
ceny filmów fotograficznych spadły blisko © 
30 proc., z 6.50 na 2.30 za pudełko, 


— W miątek o godz. 21 zmarł w Żywcn afe 
cyksiążę Karol Steian Habsburg. Data pogrze= 
bu nieustalona. 

a 


— Uchwalona w piątek przez gabinet me- 
miecki ustawa o zmianie ustrolu Rzeszy, cen- 
tralizująca całą władzę w rękach rządu oraz 
Zęosząca resztę autonomii krajów Zzwiązkoe 
wych wywołała naturalne w większości pras 
Sy, idącej teraz posłusznie na pasku hitleryze 
mu, niebywały entuzjazm, 

. 


— Na piątkowem posiedzeniu gabinetu, 
rząd Hitlera uchwalił prócz znanej ustawy © 
zmianie ustroju Rzeszy również ustawę o Ł 
zw. przywróceniu do życa zawodowego sta- 
nu urzędniczego, Ustawa ta mą na celu po- 
wrót pod tym względem do czasów przedwoe 
jennych, kiedy to urzędnicy niemieccy two» 
rzyli specjalną kastę uprzywilejowaną | będąe 
cą najważniejszą podporą panującego reżimu. 

- 


— Komisją śledcza w spraw'e nadużyć z 
osławionym funduszem „Osthilie* ukończyła 
swe prace. Jak było do przewidzenia pod 
obecnym reżimem w Nemczech nle mogło być 
mowy, by afera „Osihilie* znalazła swói nae 
łeżyty epilog prawno-sądowy. gdyż Oskarże= 
nie było skierowane przeciwko  iunkrom 
wschodnio-prusk.m, drogim sercu wojującego 
nacjonalizmu. 

z 


— W piątek wieczorem orzamizacjie lewico= 
we w Atenach urządziły burzliwą demonstrae 
cję przed gmachem poselstwa n'emiecklego. 
Pomimo interwencij polcil k Ika Szyb zostało 
wybitych kamieniami, Trzy oscby  arcsZt0e 
wano, 

. 


— SMKutkłem wybuchu gazów w kopalni zło> 
ta w Lanłaadte — trzech europejczyków zo» 
stało zabitych, wielu robotników jest Cleżko 
zatrutych gazem. s 


Czarna śmierć 
10 górników w ŚGułsarji 

Z Sofji donoszą: 

W okręgu kopalnianym, powiatu Slie 
wen, wydarzyła się w sobotę rano tra- 
giczna katastrofa kopalniana, która po 
zbawiła życie 10 górników. 

Na kopalni „Cardiffa“ nastąpił silny 
wybuch gazów, zasypując wszystkie niżej 
położone sztolnie. Według dotychczaso= 
wych wiadomości brak wieści o 10 góre 
nikach. Istnieje jednak obawa o życie 
dalszych 30 górników, 


Wolski przeraził się. Był właśnie 
w posiadaniu papierów „Nowaka“ i 
zdawało mu się, że właśnie jego poszu= 
kują. Jak sądził, musiał go ktoś zdra- 
dzić. Szybko ukrył papiery w jedinym 
z pustych przedziałów drugiej klasy 
i czckał, co się stanie. 

Tymczasem policja poszukiwała `a- 
kiegoś mordercę, Karola Noacka. More 
dercy nie schwycono. Wielu jednak 
pasażerów nie umiało się wylegity mo- 
wać. Wśród nich również Wolski, któ- 
ry. zorjentowawszy się zapóźno, o co 
chodzi, był zły na siebie, że z własnej 
winy wpadł w matnię, 

Nie było rady. Trzeba było iść na 
komisarjat i czekać na okazję, by się 
ratować. 

Wolski podał, że nazywa się Wil- 
helm Schulz i mieszka w Berlinie przy 
Alte Jacobstr. u pidństwa Nowackich. 

Do Berlina teleionowano, a że Wil- 
helm Schulz nie był pod tym adresem 
meldowany, Berlin odpowiedział. że 
wyśle na miejsce jakiegoś policjanta, 
który to stwierdzi. 

Zamiast się ratować, Wolski coraz 
bardziej pogrążał się. Znów bvł złv na 
siebie. Gdyby bv? powiedział że na- 
zywa się „Nermann* lub „Nowak* 
i mieszka u państwa A.. bvłbv przecież 
wolny. A tymczasem nie wiedział. co 
się stanie. A 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


78) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabla Kllmczok z Bielska. 
pozbawiony majątku | nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uclekł w góry z postanowie- 
niem, że będzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych. W jakiś czas potem na 
zamku książąt Sułkowskich odbywało słę 
wesele Klementyny Sułkowskiej, ukocha- 
nej Kilmczoka, zmuszonej do małżeństwa 
Z Lubarem. Po zabawie weselnej na zam- 
ku zjawiła slę policja, która przybyła, aby 
aresztować Lubara pod zarzutem dwużeń- 
etwa | usiłowanego morderstwa. Lubsara 
aresztowano, a książę Sułkowski udał się 
do dyrektora poflaji, chcąc interwenjować 
w jego sprawie. Okazało się, że dyrektor 
policji nic nie wie o nakazie aresztowania 
Lubara, które okazało się łakleniś wielkiem 
oszustwem | o: ca 


XLV. 

BITWA Z ROZBÓJNIKAMI. 

Niepodobieństwem jest opisać 
przerażenie Klimczoka w chwili, gdy 
Eugenja odsłoniła welon — on zaś 
poznał swą pomyłkę. Na to więc na- 
rażał swych towarzyszy na najwięk- 
sze niebezpieczeństwo, a sam stawił 
czoło śmierci, aby wykradać całkiem 
obcą sobie osobę? FEugenji Helmfeld 
nie uszło to przerażenie. Twarz jej 
która przed chwilą jeszcze promienia- 
ła zwycięskim uśmiechem, spochmur- 
niała teraz nagle. Była całkowicie za- 
wiedzioną. Jakkolwiek bowiem ` paj- 
mowała ździwienie Klimczoka na wi- 
dok omyłki, niemniej przeto spodzie- 
wała się, że jej piękność głębokie na 
nim uczyni wrażenie i ustrzeże od za- 
wodu... 

Po chwili dopiero Klimczok 
dził się ze swego odrętwienia. 

— Pani, — ozwał się, — tu zacho- 
dzi fatalna jakaś omyłka. Kto pani 
jesteś? Jakim sposobem nosisz na $o- 
bie ten kostjum! Jakiem prawem do- 
puściłaś do tego, żem cię wykradł? 

Oczy jego ciskały błyskawice gnie- 
wu. Eugenja jednak nie dała się wy- 
prowadzić ze spokoju. 

— Jakiem prawem? Jakiemżeby 
innem, jak nie prawem miłości? A 
może teraz po fakcie spełnionym ze- 
chcesz pan czynić mi z tego zarzut, 
żem uległa twoim zalotom? Prawda, 
że do tej chwili nie spotkałam się 
jeszcze z tobą nigdy osobiście, ale 
śmiałe twe czyny, o których opowia- 
dano sobie powszechnie, oddawna już 
pozyskały ci moje serce. 

Jak widzimy, Eugenja przybierała 
taką rolę, jak gdyby to nie ona umyśl- 
nie sprowadziła omyłkę, ale jak gdy- 
by i dotąd jeszcze była tego mnienia- 
nia, że Klimczok śmiały plan swój ob- 
myślił wyłącznie tylko dla wykradze- 
nia jej i jak gdybv ofiarą było z jej 
strony, że się zgodziła na tę ucieczkę. 
Była to bardzo mądra z jej strony 
taktyka. Zaiste bowiem. gdvby Klim- 
czok był przeczuł tylko jak stały rze- 
czy w istocie, gniew jego mógłbv był 
wówczas okazać się dla niej niebez- 
piecznym w skutkach. Tak jednak po- 
skromił swe wzburzenie. 

— Lepiej stokroć byłoby, — rzekł 
gorzko, — gdybyś pani była mniej 
lekkomyślną, a więcej była miała 
wzgląd na swe stanowisko i obówiąz- 
ki. Nigdv panią przecież poprzednia 
nie widziałem nawet, skądże mógł 
bym przeto ją uprowadzać?... O ileż 
postąpiłabyś pani lepiej. gdybyś na 
początku ucieczki zaraz wyjaśniła mi 
była pomvłkę! 

— Pomyłka, pomyłka?! O, ja nie- 
szczęśliwa! Więc dla jakiejś pomyłk: 
porzuciłam mego męża i zdecydowa- 
łam się na krok hańbiacy! 

Ukryła twarz w dłoniach i grała 


zbu- 


rolę zupełnie zgnębionej. Klimczok 
wielkiemi krokami przemierzał 
wzdłuż i wszerz jaskinię. Teraz do- 
piero począł pojmować całkowicie na- 
stępstwa tej nieszczęsnej pomyłki. 

Nie dość na tem, że Klementyna 
była dla niego straconą, ale przez ten 
czas powrócił Lubar i w tej chwili 
może, którą on stracił bezpożytecznie, 
ona, jego najdroższa, staję się nieod- 
wołanie ofiarą i własnością nikczemni- 
kal... Eugenja tymczasem wciąż pła- 
kała i uskarżała się na swą dolę. 

— Najstraszniejszą obelgę, jaka 
spotkać może kobietę, wyrządziłeś mi 
panie! Niedość, że dla ciebie wydałam 
na pastwę ludzką, mój honor niewie- 
ści, ale jeszcze zostaję odtrąconą. Ni- 
gdy chyba kobieta nie została ciężej 
ukaraną za swoją miłość | 

Dla lepszego odegrania rozpaczy, 
nagłem szarpnięciem rozdarła szatę u 
szyi i odsłoniła przed Klimczokiem 
różowe piersi, padła mu do nóg. 


GI 


4 
U 


== 


= 


> 


=- 


a i 


Najbliższego z napastników położył trupem, trafnym strzałem z 


ARTE 


BOJNIKÓW -< 


czenie co do położenia naszej jaskini, 
a wtedy ludzie moi zawiążą pani oczy 
i tej samej nocy jeszcze odprowadzą 
cię do Bielska napowrót. Bądź pani 
spokojną, najmniejsza przykrość cię 
od nich nie spotka. 

Wymawiał słowa te krótko i po- 
spiesznie, jak gdyby życzył sobie jak- 
najprędzej załatwić całą tę sprawę. 
Myśli jego wszystkie były już przy 
Klementynie i obecnej jej doli. Xie- 
dy jednak teraz, przechadzając się po 
jaskini, rzucił przypadkiem wzrok na 
Eugenię, drgnął przerażony. Twarz 
jej okropnej uległa zmianie; wykrzy- 
wiona była wyrazem gniewu i niena- 
wiści. Policzki pobladły śmiertelnie a 
oczy ciskały pioruny. 

— I pan wyobrażasz sobie, że wy- 
pędzajac mnie stąd, zmażesz i cofniesz 
wszystkie te pocałunki i pieszczoty, 
na które ja dozwalałam, które ja ci 
oddawałam wzajem? Mój panie, ja 
nie jestem ladacznicą, ja jestem kobie- 


pistoletu. 


Jeśli jednak sądziła, że tym zręcz- 
nym manewrem uda się jej rozpło- 
mienić zmysły Klimczoka to przeko- 
nała się natychmiast, że się zawiodła 
w swem oczekiwaniu. Być może, iż 
każdy inny mężczyzna nie oparłby się 
temu widokowi. Na Klimczoku jed- 
nak jej wdzięki nie sprawiły żadnego 
wrażenia. Przed oczyma jego duszy 
bezprzestannie inny obraz był ohec- 
nym. Cóż go obchodzić mogła pięk- 
ność obcej jego sercu kobiety, kiedy 
cają jego dusza biegła do Klemznty= 
ny? 
— Ja tej hańby nie przeżyję! — 
wołała u nóg jego klęcząca kobieta 
— łaską będzie, jeśli zatopisz sztylet 
twój w tej piersi | 

— Wstań pani! — odparł chłodno 
i niechętnie. — Nie postało mi w my- 
śli, czynić cię odpowiedzialną za nie- 
porozumienie, którego oboje padliśmy 
ofiarą. Niewiadomemi jeszcze są mi 
akoliczności, które skłoniły panią do 
przywdziania stroju. który, jak mnie 
powiadomiono, miała mieć na sobie 
moja narzeczona. księżniczka Klemen 
tyna; w każdym razie chodziło tu o 
jej wykradzenie. To też nie mogł 
być moim zamiarem, w jakibądź spo 
sób obrazić panią, ani też zamierzam 
teraz ją zabijać. Aby zaś oszczędzić 
pani najmniejszego choćby wstydu 
nie chcę nawet wiedzieć, kim jesteś 
Złożvsz mi pani tylko uroczvstą przy 
sięgę, że zachowasz najgłębsze mil- 


tą, co czuje i zna swą godność i którą 
dlatego nie można tak bez wszystkie- 
go odtrącić spokojnie! Dziś ja jestem 
z tobą złączona! Od tej godziny 
miejsce moje jest u twego boku! 

Klimczok oddawna już odzyskał 
spokój. 

— Zwarjowałaś chyba pani — od- 
parł chłodno. — Jeśli nie zechcesz 
stąd odejść dobrowolnie, będę zmu- 
szony nakazać moim ludziom, aby 
użyli przemocy. 

Eugenja zacisnęła pięści. Twarz 
jej przybrała grożny wyraz. Wtem 
— co to? Ciszę głęboką, co panowała 
tu, w jaskini i na dworze wśród !asu. 
przerwał nagle huk wystrzału. Rów- 
nocześnie na dworze począł się zgiełk 
i zamieszanie. Głosy donośne, a wśród 
nich, znowu wystrzały. Jakieś przy- 
spieszóne kroki, biegania towarzvszy. 
rozlegały się nad ich głowami. Teraz 
doszedł głos „uczniaczka” u wchodo- 
wej szyi jaskini: 

— Na pomoc, wodzu! Jan walczy 
- żandarmami, którzy go ścigają. 

Klimczok pobladł. Chwvcił za swa 
niezawodną strzelbę i zwrócił się ku 
wyjściu. Nagle zastąpiła mu drogę 
Fugenja. 

-— Gdzie pan idziesz? Ten nieszczę 
liwy i tak jest zgubiony. Skoro podą 
żysz pan mu na pomoc, sam wpad 
niesz w ręce żandarmów, Zaklinam 
pana. pozostaw go jego losowi! 

Klimczok usunął ją szorstko i w 


chwili wstępował już po 


następnej 
a niebawem był 


stopniach drabiny, 
już na powierzchni. 

— Ty „uczniaczku* — zwrócił się 
do młodzieńca, który nań oczekiwał u 
wyjścia — pozostaniesz w jaskini! 
Przeznaczam cię do nadzorowania tej 
pani, która tam pozostała, Odpowiar 
dasz mi za jej życie i za to również, by 
nie uciekła |! 

Młodzieniec zdał się być z rozkaztt 
dowódcy wcale niezadowolony. Nie 
mógł się pogodzić z myślą, że ma nie 
brać udziału w bitwie i siedzieć w beze 
piecznem miejscu przez ten czas, gdy 
towarzysze narażać będą życie. Ale 
wobec rozkazu dowódcy nie było opo- 
zycji Klimczok odrazu  zorjentował 
się, gdzie wre walka. Wrzała ona na 
dnie kotliny. Obawa uczestniczących 
o wykradzeniu co do Jana Helmfelda; 
spełniły się zatem. Mniej szczęśliwy; 
niż Klimczok i doktór, nie uszedł po- 
goni prześladowców. Wprawdzie nim 
go doścignęli, udało mu się dostać do 
kotliny górskiej w pobliżu już jaskini. 
Tu wszakże okrążyli go ścigający żane 


darmi. Widząc to, zdecydował się na 
walkę. Niech będzie co chce. Ale 
przynajmniej drogo sprzeda życie. 


Najbliższego zaraz z napastników po- 
ożył trupem trafnym strzałem ze swe- 
go pistoletu. Ale i żandarmi chwycili 
również za broń. Dwa, trzy strzały, 
rozległy się, ale na szczęście chybione. 
Te to strzały właśnie usłyszano, jak 
wiemy. Żandarmi, którzy już pewni 
byli zwtysięstwa, niemało zlękli się 
kiedy nagle dzikie krzyki zabrzmiały 
im nad uchem i kiedy spostrzegli, że 
towarzysze Ściganego rozbójnika ze 
wszech stron spuszczają się ze skał, 
poza ich złomami starając się zręcze 
nie przytem ukrywać. Zależało na 
najwyższym pośpiechu teraz. Jeśli nie 
można było ściganego rozbójnika po» 
chwycić żywcem, należało przynaj« 
mniej trupa jego przywieźć do Biel- 
ska. Komisarz policji, który przewo= 
dził żandarmom, dopędził już Tana i 
stanął tuż przed nim. Już podniósł 
wysoko szablę nad jego głową, by 
mu zadać cios Śmiertelny. Zdało się, 
że Jan jest zgubiony. Wtem w górze 
gdzieś na skale zabłysło, a równocze= 
śnie zagrzmiał huk wystarzału. A w 
tejże chwili szabla podniesiona do 
śmiertelnego ciosu wypadła z ręki ko- 
misarza. On sam obie ręce wzniósł 
w górę, trafiony w samo serce kulą, 
nigdy nie chybiającej strzelby Klim- 
czoka, i zsunął się z siodła martwy na 
ziemię. Śmierć przywódcy sprawiła 
wśród żandarmów zamieszanie. Przez 
chwilę zdało się, że zamierzają w 
ucieczce szukać ratunku. Ale potem 


uformowali się napowrót w szeregi í 


rozpoczęła się walka o Jana Helm- 
felda. 
Znowu huknęły strzały, znowu 


padł jeden z żandarmów. Ale i w nich 
teraz zawrzała wściekłość.  Zsunęli 
mocniej szeregi i okrażyli Helmfelda. 
Wprawdzie teraz nadbiegli mu na po” 
moc towarzysze, walka przez chwilę 
wrzała niezdecydowana, po której 
stronie zostanie zwycięstwo. Wtem 
naraz rozległ się tętent koni. leszcze 
przed chwilą Klimczok widział dakła* 


dnie biały ubiór Pierrota tuż przed 
sobą. Teraz zniknął mu on nagle £ 
przed oczu, 


— W pogoń za nimil 

Za późno! Czterech czy pięciu żan- 
darmów pochwyciło już Tana, podnio- 
sło na jednego ze swvch koni i pędzi- 
ło z nim wśród ciemności, zanim Klim- 
czok z towarzyszami zdołali podążyć 
za nimi, (Giag dalszy nastąpi). 


Cobyśmy powiedzieli, gdyby w jednym 

% naszych wielkich miast, zdobyli sobie 
Wolność chorzy z domu obłąkanych, lub 
% izolacyjnych baraków szpitalnych, i w 
“czbie stu ukryli się w mieście tak, że 
Opiero po kilku dniach odnalezionoby Ich 
! Zamknięte z powrotem? Sama myśl 
O takiej możliwości przeraża. A jednak 
t masowego wyłamania się zdarzył 
się niedawno w Manili, modnej stolicy 
wysp Filipińskich. Zbuntowali się w swem 
schronisku trędowaci. Trąd, ta najokrop- 
liejsza z wszystkich chorób, znajduje się 
W krajach gorących w rozwoju. Dzienni- 
arzom z Manili zakazano pisać o uciecz- 
Ce trędowatych, mimo to wieść o tem ro- 
zeszła slę po mieście szybko, jakby wia- 
trem niesiona. Ludzie zamykali się u sie- 
e; na obcych patrzano nieufnie, a blada 


Wódz skazany na śmierć 
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temu, kto miał jakikolwiek niewinny wy- 
rzut na twarzy lub na rękach. Posądza- 
no go, że jest zbuntowanym trędowatym 
i dopiero po długim czasie policja, ze- 
brawszy dowody, puszczała go na wol- 
ność. Szczęściem udało się odpowie- 
dnim czynnikom wszystkich trędowatych 
schwytać, a miało ich być przeszło stu. 
Lecz wśród mieszkańców Manili dotych= 
czas utrzymuje się pogłoska, że jeszcze 
kilku chorych ukrywa się w mieście. Na- 
turalnie trudno coś o tem sądzić, Przez 
kilka dni panowała na Filipinach panika 
nia do wiary. Rzadko kiedy wyłamanie 
się więźniów sprawia takie wrażenie. 
Sensacja, wywołara tą masową uciecze 
ką, mimowoli przywodzi na myśl długi 
szereg wyłamań z więzienia od czasów 
najdawniejszych do dzisiaj. 


ucieka x więzienia GGEFZEEEENEEE 


W roku 88 przed narodzeniem Chry- 
Stusą przez cały ówczesny Świat biegła 

eŚć o ucieczce męża, który był przede 
Mmiotem licznych sporów. Gajus Marius, 
Wódz. skazany na Śmierć, uciekł z wię- 
Zienia na niewiele czasu przed strace- 
hiem, Człowiek ten godny był podniece- 
tia, w jakie wprawił Świat rzymski. Dwu- 

otnie odparł północne ludy I uratował 
Od zagłady rzymską cywilizację. Lulla, 
nieprzyjaciel Mariusa, schwytał go i na 

ier  zasądzić kazał. Już mówiono 
0 tem, Że ten mąż zasłużony zginie z ręki 
ata, Wtem rozległ się okrzyk w całym 
Rutycznym świecie: Gajus Marius uciekł 
© Afryki, Pisarz Plutarch uznał że ży- 
Cie Gajusa Mariusa zasługuje, by je wcie- 
$ do jego sławnych życiorysów. Histo= 
Tle znamiennych ucieczek, które się po- 
zczęściły, zaczyna sią osobą wielkiego 
Rzymianina, 


Mcieczka w frumnie 
a OO Nazywa 


W średniowieczu bohaterem równej 
lary był chevalier (kawaler) de Pont- 
and, zamknięty w twierdzy przez lat 
szesnaście. W podobny sposób, jak Alek- 
Sander Dumes każe uciekać hrabiemu 
©nto Christo, urządził swą ucieczkę 
Ontgiband. Według ówczesnych opowie- 
Ci, kazał się włożyć do trumny zmarłe. 
£0 etwarzysza niedoli. Na cmentarzu, po- 
nieważ chodziło o skazańca, przykryto 
“umng tylko lekko ziemią. Pontgiband 
mial jakimć narzędziem otworzyć wieko; 
Doczem udało mu silę zbiedz zagranicę. 
óżniej został ułaskawiony. 


Casanova nmułamuie się 
CI a ÓĄ 


x komór olomianucfi 


i Jedynym człowiekiem, który po t- 
Cleczka z więzienia odrazu uzyskał świa- 


NR ah" y 
OGszusi w mundurze oficera) 


tową sławę, był Casanowa. Udało mu się 
w r. 1775 uciec z towarzyszem z osławio= 


M 
ji 
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Ucleczka trędowatych w Manili. 


20 wysokie kaucje przyodliecywał bczroddfnym posady 


W barakach dla bezdomnych na Anno- 

Dolu w Warszawie pojawił się tajemniczy 

OSobnik, ubrany w mundur oficera. Pew- 

aego dnia ogłosił on, że jest przedstawi- 

lelem wielu przedsiębiorstw przemysło- 

| Wych oraz instytucy] państwowych I ogła- 
a konkurs na obięcie wolnych posad. 

W boksie jednego z baraków założone 

Zostało „biuro werbunkowe”, Kandydaci 

si łaszałj się licznie, Przedstawiciel ogło- 

W na kartce, wywieszonej u wejścia, że 

Z adani są kaucjonowanł pracownicy. 

p &aszali się do niego pracownicy fizyczni 
Umysłowi, kwalifikowani i niefachowi. 

Jegomość w wojskowym mundurze 

awla} sprawę z każdym interesantem 

O©gObności. Jako pierwszy warunek 

żyjęcia stawiana była kaucja. Suma 

iększą lub mniejsza w zależności od re- 

tatów rozmowy. Po pobraniu kaucyj 

taDowiędzi szybkiego, definitywnego za- 


łatwienia wszystkich petentów, „biuro“ 
w boksie barakowym zostało zwinięte. 
tego czasu napróżno oczekiwano 
na „niezwłoczną odpowiedź* rzekomego 
przedstawicięla instytucyj przemysłowych 
l państwowych. Wreszcie ktoś złożył za- 
meldowanie w Urzędzie Śledczym. Tam, 
po zapoznaniu się z rysopisem „przedsta- 
wiciela* nie zastanawiano się długo. 

Wkrótce. pod eskortą posterunkowego 
zjawił się dobrze znany w tej Instytucji 
37-letni Włodzimierz Buszko, bez żadnego 
zajęcia i nigdzie niemeldowany. Figuruje 
iedynia w kartotekach Urzędu Śledczego. 
Buszko podawał się Za oficera rezerwy 
l od łatwowiernvch mieszkańców Anno- 
pola zdołał wyłudzić 2.980 zł, 

Oszusta zamknięto w więzieniu. Od- 
powiadać będzie za nieprawne noszenie 
munduru oficerskiere | podstępne wyłu- 
dzenie p niędzy, 
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nych komór ołowianych w Wenecji. Do 
tego czasu więzienie to uchodziło za naj- 


pewniejsze w świecie, Nikomu, nigdy 
przedtem nie powiodło się uciec stamtąd. 
Przygotowania trwały długo. Tysią dro- 
bnych przypadków mogło przeważyć 
szalę ku niepowodzeniu. Ostatecznie Ca- 
sanova zdołał pozbyć się szpiega, którego 
umieszczono w jego celi. Omówił wszyst= 
ko najdokładniej ze swoim towarzyszem. 
Wyłamali otwór w powale I wydostali 
się na dach. Kto zna komory ołowiane 
w Wenecji, pojmie, że ucieczka przez te 
dachy była mistrzowską sztuką akroba- 
tyczną. Każdej sekundy groził upadek 
w głąb. W końcu przez jakiś pokój i kil- 
ka sal dobiegli bramy, przewrócili straż- 
nika — Casanova dopadł gondoli, która 
zawiozła go do Mestre, poza obręb tery- 
torjum, należącego do Wenecji. Trudno 
opisać wrażenie wywołane tą ucieczką, 
dokonaną w r. 1775. Casanova do tej po- 
ry nieznany, Stał się sławny w całym 
świecie, 


3łeieczka barona Srencha 


Rekord w uciekaniu osią- 
gna? Niemiec, baron Trenck, 
koło którego osoby zebrało 
się wiele sprzecznych są- 
dów. Uciekał dwa razy 
z twierdzy Glatz. Za pier- 
wszym razem wpadł do do- 
łu ze śmieciami i tam go 
złapano. 8 dni później powa- 
lit w swej celi dozorcę, wy« 
rwał mu klucze i popędził ku 
wolności. Lecz twierdza bye 
ła mocno strzeżona, wpadł 
w ręce kilku żołnierzy I 
wrócił do celi w kajdanach. 
Po 18-tu latach ułaskawił 
go Fryderyk II, co jednak 
nie zakończyło jego cier- 
pień. Baron Trenck udał się 
do Francji, gdzie Robespiere 
re skazał go na śmierć. Zgi- 
nął kilka dni przed dniem, 
w którym sam Robespirre 
musiał stanąć przed giloty= 


$ałszyrwy (telefon 


aarwatnia Ceona Qaudet 


W najnowszych czasach głośną była 
ucieczka przewódcy rojalistów, pisarza 
Leona Daudet, który jedyny może się po- 
chwalić, że umknął z osławionego wię- 
złenia Sante. Jeden z iego zwolenników 
zadzwoni! do dyrektora więzienia i zmie- 
niając głos, doniósł mu, jako rzekomy ml- 


Mr. 8 


mister sprawiedliwości, że wszyscy poli- 
tyczni więźniowie są wolni. Aby dyrektor 
nie mógł się porozumieć z ministerstwem, 
rojaliści obsadzilj wszystkie telefony 
tamże, Leon Daudet i cały szereg innych 
więźniów przekroczyli bramy  więzienią 
wśród powinszowań dyrektora, który ich 
do bramy odprowadził. Cztery godziny 
później był już Leon Daudet w Belgil, 
gdzie przebywał kilka lat aż do ułaska= 


Baron Trench. 


wienia. (Na zarządzenie swego Śmiertet- 
nego wroga, Edwarda Herriot, który uwa» 
żał za rzecz niesłuszną, przetrzymywanie 
uznanego pisarza z powodu jego zapatry* 
wań zdala od ojczyzny dłużej, aniżeli 
wymagałaby tego sprawiedliwość, gdyby 
Leon Daudet nie by? uciekł). 


Ckroone dni w Jllani(li 
| w ZJ 


Lecz Żadne z tych głośnych zdarzeń, 
których wybór podaliśmy tutaj, nie mo- 
że się mierzyć z ucieczką chorych na 
trąd, w Manilli. Tysiąc skazanych na cięże 
kie więzienie, po wyłamanin się z niego, 
nie obudziłoby tyle zgrozy, ile Świlados 
mość, że przeszło stu trędowatych wydo= 
Stało się na wolność. Musiały to być dnl 
okropne. 

A jednak tak jak w każdym więzieniu 
drzemie w nieszczęśliwym trądem do» 
tkniętym człowieku jedna tęsknota, jedno 
gorąca pragnienie: odzyskać wolność, 
złotą wolność... 


Banda Hangsa Slolorza 


Sensacyjne opisy z życia głośnego bandyty 
Hanysa St0lorza z Szopienic, napisane przez 
red. Stanisława Nogaja, znów są do nabycia 
u naszych agentów, jak równie; we wszyste 
kich księgarniach, kłoskach i miejscach sprze= 
daży gazet, w cenie I zł. za egzemplarz. Pocz= 
tą wysyła książkę p. Machuła (oddział „Poe 
fonji* w Katowicach, ul. Marjacka 5, za p0e 
przędniem  nadesłaniem kwoty I zł. Opłatę 
można ulścić w znaczkach). 

Autor Starał się naplsać prawdę a przygo- 
dach bandyty Stolorza, jak również lego 
wspólników Chmury. Guźkowskiego Frisztace 
kiego | innych z Górnego Śląska, oraz bandy- 
tów krakowskich Orkisza, Kozy, Jarosza ł 
wielu innych, 

Na treść sensacyjnych Opisów składają się 
nastepuiace rozdziały: 

1) Jak Hanys Stołorz został bandytą; 2) 
Niewinnie w więzieniu: 3) Napad na kupca 
Schala; 4) Zamordowanie wachmistrza Koto- 
dzieła: 5) Napad rabunkowy na lombard Sa- 
ternusa; 6) Mord na ulicy Sokolskiej; 7) Wal- 
ka z bandytami w Teatrze Polskim w Katowi- 
cach; 8) Zastrzelenie Swobody | Golusa: 9) 
Zamordowanie E. Janerniga na koi. „Zuzane 
na“; 10) Kto zamordował Lelonka; 11) Śmierć 
Hanysa Stolorza. 

Książka kosztuje tylko 1 Zł, 


— M. K. Bielsko, Niestety obecnie kursu 
podchorążych dła szeregowych. którzy odbyl 
służbę wojskową, a później uzyskali odpo- 
wiedni cenzus naukowy. fuż niema. Trzeba 
czekać. czy nie wyjdzie jakieś nowe, odpo» 
wiedme rozporządzenie. 

— Socleto de Esperamto-Amikoj, Wszel- 
kie komun katy o imprezach i t p zamiesze 
czamy za opłatą | „zł. za wzmiankę obiętości 
5 wierszy druku Należność można przesłać 
w znaczkach pocztowych 

= fr. Lew. w Lędzinach. Zależy wszyst 
ko od Banku, do którego zarządu należy się 
zwrócić. 

— A. K. Mus; Pan zapłacić. 

— J. W Żądanie opłaty za dezynłekoję 
mieszkania oparte jest na przepisach. 

— G. E. Jeżeli właścicielką składu jest 20- 
na gospodarza * jeżeli ona Pana angażowała, 
oraz leże} dom jest własnością gospodarza, 
a nie jego żony. wówczas gospodarz niema 
prawa strącić swojei należności z Pańskiego 
zarobku w składzie lego Żony. 
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niechaj ię 


DOBROCZYŃCA, 


— Ratunku! Nie umiem pływa... 
= Dobrze, młody człowieku. 
ram się dla pana o jakiegoś ddw'ego nau- 

czyciela pływania. 
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Posta- 


ZUPEŁNA ZGODA, 

Samuel Rozmaryn rozwodzi się z żoną. W 
tym celu zaciągnął ją do rabinatu przy ulicy 
sić wyrok. Narazie odbywa się przesłucha- 
nie małżonków. 

— Ty psie z uszami — krzyczy reb Don 
=- Czego się tobie zachciało? Poco zaraz roz- 
wód 

— Ona mnie bije — bąka Rozmaryn — 
oma mnie głodzi, ona mną pom ata. 

— A ty — pyta reb Don mężatki — czy 
i ty chcesz rozwód? 

— Chcę. 

— | o co tobie chodzi? 

— Bo on mnie biie, on mnie chce zaglo- 
dzić, on mną pomiatal 

Na to reb Don, o oktawę wyżeł: 

— To wy chcecie rozwód, wy? Przecież 
wy jesteśce w zupełnej zgodzie. Precz z 
moich oczu! -> 


OPERA KOMICZNA 


Cynamon oprowadza przyjaciela swego 
Wajnsztoka, po Paryżu. Ogląda.ą najciekaw- 
sze gmachy. 

— Co to za dom? — pyta Walnsztok. 

— To jesı Opera Komiczna. No, idziemy 
dalej, bo niema czasu, 

— Poczekaj, ja popatrzę. 

Po pięcim minutach zniecierpliwiony Cy- 
namon pyta: 

— Czego ty tak długo stoisz przed tym 
budynkiem? 

— Jaby chciałem wiedzieć, co w mm Jest 
komicznego. 


POCZĄTKI ZAWSZE TRUDNE. 


Dama z głębokiej prowincjł wysiadła ma 
dworcu w Katowicach i zajęła miejsce w tak- 
sórwce. Samochód rusza z kopyta, opisue 
bardzo zagmatwaną figurę geometryczną, 
omal ne wpada na tramwaj, o mały włos nie 
rozjeżdża przechodnia, wreszcie zaczyna pę- 
dzić po warjacku. 

— Panie szofer — krzyczy dama — gro- 
szę uważać, bo ja pierwszy raz siedzę w at- 
cie! 

— Ja panią rozumiem — odpowiada sym- 
patyczny kierowca — sam też jestem niespo= 


kojny. Dziś po raz pierwszy prowadzę Sa- 
mochód. 
WE 2. -___ URZ 


Froncek idzie na zaloty 

t chciałby wystąpić godnłe, 
Lecz cóż ma chłoplsko zrobiś, 
aby wyprasować spodnie? 


| 

| Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł. 2,00 
W kraju z przesyłką pocztową 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym 


| Mecz tenis 


R Jak się dow'aduemy na maj i 


» GR 


/ 


— 


O.S2Z i 


owy Monaco-Polska 


w Kalowicach 


` Miedzynarodowe spolkania tenisistów 


czerwiec 
Jwrojektowame są przez Pol. Zw. Tenisowy 
rozma te imprezy międzynarodowe. a miano- 
wicie: 1. 5, — pokazy z udziałem trenera Na- 


 jvcha; 5—7. 5. — mecz z Holandją o puhar 
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| Dzisiejsze imprezy sportowe. 


J Davisa w Rotterdamie; 12—14. 5. — mecz z 
Czechami w Warszawie: 19—21. 5. — ewent. 
jmecz z Niemcami (w wypadku zwycięstwa 


| „RUCH“ WIELKIE HAJDUKI W KRAKOWIE 


M) gdzie zmierzy się z drużyną „Wisły“ krakow- 


Sensacją piłkarską dzisiejszej niedzieli jest 
4 niewątpliwie gościna „Ruchu* w Krakowie, 


skiej. 
Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych 


9 zespołach. 


W Poznaniu gości ligowa drużyna „Pod- 


4 zórza” i walczyć będzie z „Wartą“ poznań- 


Al ską. 


i" 


KLUBY KLASY A. W ZAGŁĘBIU 


M NA STARCIE. 

po Dziś w Zagłębiu rozpoczynają się mistrzo- 
fi stwa pilkarskie kl. A, które budzą duże za- 
 |imteresowanie wśród sportowców. 

6. W Czeladzi o godz. 15.30 spotkają się sos- 
||nowiecka „Unja* z C. K. S.; w Dąbrowie na 
boisku, przy ul. Legjonów Policyjny z Zagłę- 


Jbiem; w Będzinie walczą lokalni rywale Sar- 


*|macja z Hakoahem, a w Sosnowcu na stadjo- 


Ás, 


nie Policy nego Solvay spotka się z Makabią. 
Ruch i Zagłębianka pauzują. 
REPREZENTACYJNE MECZE W OKRĘGU 
BIELSKIM, 
Na otwarcie sezonu piłkarskiego w okręzu 


"bielskim urządza okrąg 3 reprezentacyjne 


-|spotkania. W Bielsku wystąpi Garbarnia (Kra- 


slków) przeciwko wyborowej 
 |sko-Biała. 


jedenastce Biel- 
W Żywcu odbędzie się spotkanie 


| |Bielsko B. — Żywiec. W Oświęcimiu zaś od- 


będzie się mecz Oświęcim — Dziedzice, 
SPORT W CZĘSTOCHOWIE. 

Dziś o godz. 16,30 w Częstochowie odbę- 
dzie się mecz piłki nożnej o mistrzostwo kl. 
A pomiędzy tamtejszą „Skrą* a „Myszkowem”. 
O godz. 15 na boisku miejskiem na Zawodziu 
w Częstochowie mistrzostwa kl. A S. M. P. 
„Częstochowka" — „Turyści“. 

W Zawierciu mecz o mistrz. ki. A KS. 
„Brygada* (Częstochowa) — „Warta“. 

SPOTKANIA TOWARZYSKIE, 

Bogucice: „Pogoń“ Katowice — „Słovłan'* 

atowice. 

Katowice: Na boisku „Diany“ o godz. l6-ej 
Diana — Policypny KS. 

Na boisku „Pogoni“ pozatem odbędzie się 

ecz IFC. — „06“ Mysłow'ce 

Załęże: KS. 07 Siem:anowice — KS. 06 
Katowice. 

Szarlej: KS Chorzów — KS. Odra Szarlej. 

Siemlanowice: Stadjom, Król. Huta — Iskra 
Siemianowice. 


> Lipiny: KS. Dab — KS. Naprzôd Lipiny. 


nad Holandją) o puhar Davisa w Warszawie; 
23—25. 5. — mecz z Monaco w Katowicach; 
pocz. czerwca — sprowadzenie jak ejś między- 
narodowej drużyny przez „Legję'; 18—20. 6. 
— mecz Polska — Itatia w Warszawie. Nadto 
projektowany jest na czerwiec mecz Z 
Austrią. 


KS. CZARNI (CHROPACZOW) W SZOPIE- 
NICACH, 

Dziś, przyjeżdża do Szopienic znana ligo- 
wa drużyna „Czarni“, gdzie zmierzy się z 
miejscowym KS. Roździeń-Szopienice. Począ- 
tek zawodów o godz. 16, jako przedmecz spot- 
kają się rez. i I ml. przeciw KS. „09% Mysło- 


wice. 
KS. „WALKA* (MAKOSZOWY) — 
T. S. MURCKI 

Po trzyletniej przerwie rozegrają powyż- 
sze kluby zawody piłki nożnej. w niedz'elę, 
9 bm. na boisku KS. „Walka“ (Makoszowy) 
Ponieważ goście znajdują się w bardzo do- 
brej formie. oczekuje się ambitnej gry z obu 
stron. Gospodarze wystąpią bez półprawego 
Kasperka, który został powołany do wojska. 
Początek o godz. 16. Przedmecz drużyn re- 
zerw. 

KS. SILESIA PARUSZOWIEC W CZER- 

WIONCE. 

9 bm. o godz. 16 zostaną rozegrane zawo- 
dy przyjacielskie pomiędzy |. druż. senj. K. S 
„23% Czerwionka i |. druż sen} K. S. „Sile- 
sia“ Paruszowiec Rybnik, na nowem boisku 
koło p. Czechowel 
S. V. S- MIKULCZYCE W KOŃCZYCACH. 

W niedzielę gości K. S. „.Unła* znaną dru- 
żynę ligową .„Sportfreunde* w spotkaniu re- 
wanżowem, Goście przedstawiają dla „Unli“ 
bardzo groźnego przeciwnika, gdyż przybędą 
w najlepszym składzie, aby zrehabźlitować się 
za odniesioną porażkę 3:1 na własnem boisku. 
„Unja“ wystąpi w odmłodzonym składzie W 
E a spotkają się drużyny młodsze obu 

ubów, 


e 
Podatek od imprez sportowych 


Rozporządzenie wykonawcze, dotyczące 
podatku od imprez sportowych na rzecz Fun- 
duszu Pracy, zostało już wydane. 

Wprowadzono tam jedno jeszcze obostrze= 
nie. a mianowicie tylko bilety w cenie do 25 
gr. (??) są wolne od podatku, od biletów w 
cenie 26 gr. do 99 gr. podatek wynosi 5 gr., od 
1—2 zł. podatek 10 gr., od 2—3 zł. podatek 20 
gr„ od 3—4 zł. podatek 30 gr. od 4—5 zł. po- 
datek 40 gr. a ponad 5 zł. — 50 gr. — Poda- 
tek doliczany jęst dodatkowo do każdego bi- 


Przygody bezroboine 50 Froncism 


Wreszcie, po długim namyśle, 
przychodzi mu pomysł nowy$ż 
przecież za żelazko służyć 
mOże też walec drogowy! 


231 
2,41 


ION PL 


Jak pomyślał, tak | zrobił. 
Walec spodnie wyprasował, 
a zaś Froncek maszyniście, 
plęknie za to podziękował, 


3%0 Maja 40. 


KATOWICE 
a Nr. 301.746 


Nr. 98. — 9. 4. 3%: | 


CENY KRYZYSOWE. Oferuie tanio | 6% 
bre meble pojedyńcze tak | kuchnie tvlko K3 


towice 3-go Maja 7 w podwórzu Firma D 


MEBLE! Nadzwyczajna okazja z powo” 
du remoniu! Sprzedaiemy: Sypialnia dębowk 
kompi. 595 zł. sypialnia rnahoniowa 10 częśći 
1.000 zł. Sypialnia róża afrykańska 10 «z 
1.100 zł, Sypialnia złota brzoza 1) s£ 
1.300 zł. Kuchnie 7 części Już od 175 zł SI8l% 
dębowe do rozsuwania na 18 osób 60 zk tych 

Katowice, Starowiejska 3, 
vis-a-vis kościoła ewangelick'eg3. 


„BANDA HANYSA STOLORZA* 
do nabycia w każdej księgarni | w mielscać 
sprzedaży gazet. Cena 1.-- złotv. 


UŻYWANE kowadło do 3 4 kupię zarā% 
Oferty „Polonia“ Rybnik pad „134”, 1063 


ZA DŁUGI mezo syna Jerzego me adp% 
wiadam, Augustivn Mucha Słupna, 


SZUKAM mieszkan a od 15 maia, 2 pokojo 
z kuchnią. lub I pokój z kuchnią, Oferty d0 
Administracji „7 Groszy* pod 2113d. 
PE ck | R BRC | DK IG 


MEBLE! Ceny kryzysowe, MEBLE! 
Kompletne kuchnie od 170.— zł. Sypialnie 
od 3%0.— zł. wykonuje pod gwarancją. Sto? 
larnia Katowice-Dąb, ul. Dębowa 43 w p% 
dwórzu, 21 
O KO 
BACZNOŚĆ! Kupujcie tylko w szkółkach 
wykazujących się $w adectwem zdrowotności. 
Szkółki drzew owocowych Tad H. Łubieńs 
skiego wykazały się Śl. lzbie Rolniczej tem 
świadectwem. Sprzedaż drzewek owocowyć 
według doboru odmian Śl Izby Ro'n. drzew 
alejowych i ozdobnych tudzież róż odbywa 
się obok placu kościoła P'otra i Pawła w Ka” 
towicach przy ul. Kilińskiego. Przedstaw. Zae 
klady Ogrodnicze Malcherczyk | Ska, Kato- 
wice. Karbowa, tel. 2699 i 2899, 1064 
< 


HOMEOPATYCZNE leczenie gruźlicy, cue 
krzycy, nowotworów (rak i t p.) oraz innyc 
zastarzałych chorób wewnętrznych,  kobie* 
cych, płciowych. Dr, med. Herwich Katowice 
— Odpowiedź za znaczkierk 


ŚCISLE HOMEOPATYCZNIE 
łeczę z najlepszem skutkiem prawie wszyste 
kie choroby szczególnie zastarzałe specjalnie 
zaś: choroby raka, cukrzycę. gruźlicę płuc ł 
kości, wszelkie choroby skórne, ranv na goe 
leniach, wole na szyjach. choroby nerek į pę* 
cherza, najstarsze choroby żołądkowe, astmę 
choroby nerwowe i umysłowe, choroby kobiet 
i dzieci. nowotwory i narośla, choćby naje 


ne ciśnienie krwi obniżam sam jeden w Polsce 
o 20 mm j t. d 

Posiadam 47 lat praktyki | Nezne tysiące 
wyleczonych w Polsce | Niemczech. 


JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI, — 


Drużyna pescara „Goplanji 


rozbiła się 


Doskonała drużyna pięściarska „Goplanii” 
w Poznaniu zupełnie się niemal rozleciała. Sz€e* 
reg doskonałych zawodników prezszło do kilu 
bów w Gnieźnie, w Grudziądzu i t p. Zła go* 
spodarka zarządu klubu przyczyniła się do z4“ 
dłużenia tej sekcji, która nie mogąc pokryć 


0ZD30 4 


DODO i an. 


Popatrzc'eż teraz na Froncka, 
co to się z nim. tu wyrabia! 

Istny książę. „co psy wiąże”, 
lub hrabia, „co psy obrabia"» 


CENNE 
OGLOSZEN 


Ogi szenia drobne po 
10 groszy za | słowna 


— 


*  pDrukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A, w Katowicach, = Redaktor odpowiedzialny S EC islaw Nogaj 
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większe, wewnętrzne | zewnętrzne. Nadmiere 


| 


